Rok 1. 


Kraków, Czwartek 10 września 1930 r. 


azeta dla wszyskich 


Krwawe koje na frontach Hiszpanii 


Madryt w niebezpieczeństwie 


WALKA O IRUN JESZCZE TRWA 


PARYŻ, 8. 9. Samolot zządowy 
oombardował wczoraj rano Fontara* 
bia i wojska powstańcze w runie. 
Fort Guadelupe dotychczas nie Zo- 
stał zajęty przez powstańców, 


WALKI O HUESCA 


PARYŻ, 8. 9. Wojska rządowe za- 
fely wczoraj cmentarz Loporzano, któ 
ry był ośrodkiem oporu powstańców 
w pobliżu góry Aragon na froncie Hue 
esca. Oddziały rządowe zajały również 
połowę miasta Sietano. Powstańcy bro 
nią się jeszcze w kościele, koszarach 
i fortecy. Miasto to jest wa”nym puna 
ktem strategicznym, broniącym Hues" 
ca. Bwie kolumny rządowe przecięły 


[RZ i A 
Wódz Naczelny 


WE WŁOSZECH 
wódz Naczelny Armjj Polskiej w powrot 
nej swej drodze z Paryża postanowił udać 
się w. celach wypoczynkowych do Wenecji, 
aby zwiedzić zabytki tego pięknego miasta 
oraz dwie otwarte tam niedawno -wystawy 


sztuki nowoótzesnej Biennale i - sztuki 
XVii w. 
Data powrotu gen. Śmigłego Rydza do 


Warszawy nie jest jeszcze ustalona. 


O b. D.P. Pie nadal 


BRAK WIEŚCI 


WARSZAWA, 8. 9. (tel. wł.)— Do po 
łudnia dnia dzisiejszego polskie władze lo- 
tnicze nie otrzymały żadnej absolutnie wia 
domości o lądowaniu balonu polskiego sl. 
VPP. 

Dziś więc mija dziesiący dzień od chwili 
Startu tego balonu do łotu w nieznane. Wo 
hee tego, że balon ten mógł utrzymać się 
w powietrzu najwyżej 60 godzin — cały ty 
dzień lotnicy kpt. Janusz i por. Brenk 
tułają się po bezdrożach bezkresnych obsza 
úw Rosji. 

Poszukiwania balonu „LOPP* są prowa- 
dzone bez przerwy przez kierownictwo 0- 
kręgu awiacyjnego Rosji północnej, . 


Seria włamań kasowych 


W ŚRÓDMIEŚCIU KRAKOWA 
KRAKÓW, 8. 9. (tel. w.) Niewy- 


kryci narazie sprawcy dokonali we 
wtorek Śmiałego włamania w śródmie- 
ciu Krakowa przy ul. Poselskiej do 
sklepu bławatnego Lelstara. 

Łupem złodziei padła większa ilość 
towaru wartości kilkudziesięciu tys. 
dotych. 

Dodać należy, że jest to już t*zecie 
więkSze zuchwałe włamanie w ciągu 
sBtatnich dwuch dni w śródmieściu 
Krakowa. 
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połączenia komunikacyjne pomiędzy”, na froncie Guipuzcoa oddziały wierne 


Huesca a Jaca.. 
SYTUACJA NA INNYCH 
FRONTACH 
MADRYT, 8. 9. Ministejum wojny 
ogłosiło komunikat, według którego 


Rządowi stawiały skuteczny opór roz- 
paczliwym atakom powstańnów. 

"W Saragossie wypad powstańców 
zakończył się niepowodzeniem, 

W okolicach Gordoby wo!ska rządo 
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Z TERENU BRATOBÓJCZYCH ZNHAGAN 
Po zajęciu Irunu przez wojską powstańcze gromadki włościan wyemigrowaty z miasta, 
udając się z dobytkiem przez granicę do Francji. 


Zwyczajna sesja parlamentarna 


w połowie października 


WARSZAWA, 8. 9. W. kułach po- 
litycznych panuje. przekonanie, że 
zwyczajna Sesja parlamentarna zoSta* 
nie przyśpieszona.. 

Rząd stoSunkowa MAŁĄ kozę 3- 
bechie z prawa dekretowania, jakkcl- 
wiek prace nad rozmattemi projekta- 
mi nowych ustaw są prowadzone bar- 
dzo intensywnie, a nawet daleko po” 
sunięte. Obecnie poszczezólne mini- 
Sterja otrzymały polecenia przyśpiesze 
nia prac uStawodawczych. 


W. kołach rządowych istaleje ten- 
dencja zwołania sejmu ua połową paź 
dziernika i przedłożenia mu do trze- 
pracowania szeregu ustaw gospodar- 
czych i ogólnych, których stylizacja 
jest już na ukończeniu. 

Parlament. miałby: Się zaja femi 
projektami przez pierwsze sześć tvgod 


we ruszyły naprzód i zajęły waźne-poa 
zycje. 
M * a 

Dziennik oficjalny zamieszcza odez« 
wę do mieszkańców Malryv'u, w któ. 
rej przewiduje możliwość  sastosowa' 
nia przez powstańców podczas ata. 
ków powietrznych gazów łzawiących i 
iperytu, Wydano zarządzenia, aby 
wszystkie apteki były bez przerwy 92 
twarte w celu udzielania w razie poe 
trzeby pomocy i współdziałania Ze 
szpitalami, 3 

PARYŻ, 8. 9, W Sierra Guadarra=- 
ma myśliwskie samoloty powtsańców 
zestrzeliły dwa trzymotorowe somoło* 
ty bombowe. należące do wojsk rząd 
sjowych. 

Na froncie Talavera, gdzie powstań 
ey musieli się ostatnio sofna, udało 
się im odzyskać dawne mo>zvcje, prz 
czem wojska rządowe straciły 350 za 
bitych. 


Rana L (HONROO 
Zjazd weteranów 


B. ARMJI POLSKIEJ WE FIANCJI 
W dniach 13 į 14 września dkedzie się we 
Lwowie czwarty ogólnopolski zjazd koiee 
żeński żołnierzy M armji polskiej we Frap 
cji. pawi wa ohe: 
Protektorat nad zjazdem objął gen. Rydz 
Śmigły. Karty uczestniciw3, upoważniajęog 
do 66 proc. indywidualnej zniżki kolejowej 
są w cenie 2 zł, 50 ge 
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Wiceprem. Kwiatkowski 
U PROF. BARTLA 

LWÓW, 8. 8. — Podozas pobytu we Lwo. 

wie po zwiedzeniu Targów Wschodnieh wis 

cepremjer i min. skarbu inż. Kwiatkowski 

złożył wizytę b. premjerowi prof, Bartlowi 

Wicepremjer „Kwiatkowski odbył z prof. 


ni, a od listopada przystąpitby do'o Bartlem dłuższą anap 


pracowania nowego Dreliminatzą Du- 
dżetowego. 


Wdowa po zabójcy dyr. Wąsowicza 
„otrzymała rentę z Z. U. S. 


WARSZAWA, 8. 9. — Niezwykły wypa- |czalnj społecznej o przyznanie jej zaopairze 


dek przyznania zaopatrzena emerytainego 
miał miejsce na terenie zakładu ubezp:e- 
czeń społecznych. Przed dwoma mies'ącanii 
zastrzelony został w Łodzj dyrektor ubez- 
pieczalni Ś. p. Wasowicz. Zabójca Massan- 
der popełnił samobójstwo. Obecnie wdowa 


ście lat, Z.U.S. załatwił to podanie 


nia wdowiego. 


Ponieważ Massander pracował w insty- 
tucjach ubezpieczeniowych przez siedemna- 
przy- 
chylnie, przyznając wdowie po zabójcy dy- 
róktorą ubezpieczalni rentę, w wysokości 


po Massandrze złożvła podanie do ubezpie [30 uroc. unosażania jej męża 


1.600.000 hagnefów 


wW. ROSJI SOWIECKIEJ 

MOSKWA, 8. 9. Wi tych du'ach ro: 
począł Się pobór i- wcielenie do atmii 
sowieckiej Tocznka 1911 oraz połowy 
rocznika 1915. Dzięki temu zarzą Jze- 
niu, wiek poborowych obniżony został 
z 21 lat na 19, 

W: kołachfachowców _ stwierdzają, 
że liczbą tegorocznych _tekrutów v- 
Siągnie rekordową cyfrz 900 u00 ludzi, 
co qznacza powiększenia armii czanua 
nei dą 1.600.000 bacxatów,. 


Btr. 2. 


TORPEDA 


Jak uleczyć chorego przy pomocy barw? 


Nowe sposoby leczenia w sanatorjach 
Kolor zielony uspakaja, a niebieski i fioletowy nastraja smutkiem | 


W. Paryżu otwarto przed klku ty: 
godniami sanatorjum, którego zada- 
niem jest wypróbowamia najnowszego 
a sensacyjnego odkrycia medycznego. 
Chodzi tutaj o syStematyczne dz ala- 
nie na chorych przy pomocy najruz- 
maltszych barw. Myśl ta zrodziła się 
w Stanach Zjednoczonych 1 teraz prze 
mieSiona do Europy, ma być tutaj wy- 
próbowana praktycznie. 

Już oddawna więdzieli  wSzyscy o 
tem, że ludzie wr ażliwi sa nu farby 
i że każdy z nas reaguje na  pewqe 
barwy pewnem! nastrojami. Ta reak 
<ia farb daje się 

ująć w pewne reguły. 


JeSt rzeczą wiadomoą, że kolor zót 
ty i czerwony działają poduiecająco 
na centra mózgowe, podezas gdy kc- 
lor zielony uspokaja, a niebieski i f'o- 
letowy nastraja „smutkiem. 

Otóż jeden z lekarzy  amerykań- 
skich wpadł na pomysl by przy pomo 
cy okresowego działania forh na ludzi 
chorych, uzyskać rezultaty lecznicze. 

Rzecz prosta, wartość leen'z1 barw 
odnosi. się przedawszystkiaa do ludz! 


nerwowo chorych, przyczem niewątpli' 


wie działą tu sugeStja. Ale nie tylko 
na system nerwowy mają 


wpływ barwy. 


Odkryta. dalej, że światło matowo- 
zielone powoduje łatwiejsze gojenie : 
znikanie wyrzutów skórnych, żę w 
cierpieniach przemiany materji przy” 
mosi wielką ulgę kolor cytrynowo - 
żółty, że wreszcie chory na watrobę 
przebywający wśród _ przedmiotów o 


ECHA 
Sprawy wewnętrzne 


Po powrocie gen. Rydza > Śmigłego 
wydaje się, że na. plan pierwszy wysu- 
na Się zagadnienia wewagbrzaa.. 

„Nasz przegląd'* tak oświetla 
sprawy: 
|vW każdym razie od daty przyjazdu Ge 
moralnego inspektora Sił Zkrojnych z Pa 
ryża do Warszawy zapowiada 
zwrot w polityca wewnętrznej. Porzucone 
zostaną prawdopodobnie wszystkie dotyche 
czasowe hapy- (biura akcji planowania), or- 
ganizacje pomoeniczej propagandy. Powsta 
ną jednak prawdopodobnie nowe instytucje 
które mają się przyczynić do znalezienia 
podstaw dla przyszłego obozu. Nie obejdzie 
się przecież bez biura werbunkowego, bez 
udostępnienia programu i prób zyskania 
mas", 


te 


Przygotowania rozpoczęły Się:. 

„0d kiiku tygodni mówi sią o tem, za- 
powiada się terminy odraczą się, szepoza 
się na ucho dodając, że podstawą  nowago 
obozu ma -być ohrona kraju, że nie będzie 
wciągania partji lub stronnictw, ale po o0- 
głoszeniu programu nastąpi odmiana sub- 
gkrypeji, zapisów do nowego obozu. 


Decyzje ostateczne, co do kierow- 
nictwa politycznego w sprawach wew 
nętrznych, jego form i jego wykonaw- 
ców, będą zależne od Ganeralnego In- 
sepktora Sił Zbrojnych: 

„W rękach wodza wojsk polskich sku- 
pia się stopniowo wodzostwo polityczne. Q- 
hok sztabu głównego na placu Marszałka 
Pilsudskiego powstać musi siłą rzeczy 
sztab polityczny z szefem na ozele, Kto 
będzie kierownikjem, kto dostarczać bę» 
dzie materjału, radzić, wpływa6 na decy- 
zje? Na pierwszy rzut oka wydaje się, iź 
szefem tym jest Naczelny KKomendant Zwją 
zku Legjonistów, że kjerownik dawnego 
P.0.W. wysuwa się na pierwsze miejsce". 


barwach wodnisto zieloaych, czuje d- 
gromną 


ulgę w swych cierpieniach, 


umieszcza się w pokojach o łagodnej 
barwie niebieskiej, co wyw!'eia uspa- 
kajający skutek na ich sysiem nerwo 


się nowy | 


Wy. 

„Rzecz prosta, że leczealza harwami 
nie przeszkadza stosowaniu normálnej 
terapii, 


Sanatorium, w którem Je p przy 
pomocy barw, składa Się z szoregu 
pokoi. Urządzenie każdego Z nich w 
inmym kolorze. Zależnie od choroby pa 
cjenta jeSt on umieszczany w tym al 
bo innym pokoju, który z nastaniem 
zmroku jest oświetlany światłem o od 
powiedniej barwie. W wypadkach bez 
senności stosowany jest kolor poma- 
rańczowy. A początki melanckolji le- 
czy doskonale kolor jasna.« żółty lub 
czerwony. Ludzi wyczerpanvch nerwe 
wo i wybuchających łatwo gniewem, 


Pomimo, że Sanatorjum izczenią bar 
wami otwarto niedawno i że leczenie 
przy pomocy barw jest zupełną nowo- 
ścią, lekarz, który odważył się na ten 
śmiały eksperyment, nie moż: się skar 
Żyć na brak pacjentów, przeciwnie, 
lieżba chorych, którzy się zgłaszają, 
PrzewyżSza ilość pomieszczeń: 


Dwa miljardy franków 


wynosi pożyczka francuska dla Polski 


PARYŻ 8.9 — Pomoc finansowa 
Francji dla Polski ustalona na zasadzie 
wczorajszego porozumienia wynosi 2 
miljardy franków. Pomoc ta udzielo- 
ną zostanie Polsce w gatów e oraz w łów transakcji przez rzeszownawców 
mater naterjałach. technicznych. polskich i francuskich. 


0 najazd Dokoszyńskiego 


wytoczono proces 87 osobom 


Ty przy omawianiu procesu się nię 1i- 


czono. 
Śledztwo prowadzone jesi dalej 


przez sędziego śledozego do spraw po” 


Transakcja przeprowadzona zosta- 
nie za pośrednictwem Towarzystwa 
„Assurance du Credit“, Jeszcze w tej 
chwili odbywa się ustalanie Szezegó- 


z 


(Wielki proces o zbrodniczy najazd 
na Myślenice odbędzie się prawdopo- 
dobnie jeszcze w tym roka. Na ławie 
z głównym oskarżonym, inż. Adamem 
Doboszyńskim zasiądzie 87 osób. Jest |litycznych przy krakowskim Sądzie a- 
to cyfra ogromna, z którą da tej pno- | kręgowym. wà 


Zginął -- ratując pociąg przed katastrofą 
Samochód zmiażdżył głowę kierowcy 


Groziło więc nie tylko  wykolnjenie 
i rozbicie pociągu, ale 1 pożar 

Nie namyślając Się ani ovili, Ro- 
siński przy pomocy towarzyszy 3 nad 
ludzkim wysiłkiem wyciągnął prsy- 
czepkę Z pod mostu. W ostata'm mo- 
mencie ktoś zbyt gwałtownie szatpzął 
samochodem i stojący "między autem 
a przyczepką Rosiński uległ śm ertel- 
nemu zmiążdzeniu głowy. 

Na pogrzebie śp. Rosiek’ ago tlum- 
nie zgromadził Się świat pracy 


Przez przejazd kolejowy w Ilomni- 
cach pod Częstochową przejcżdźał z 
towarem Szofer firmy _pr:ewozowej, 
Kłazimierz Rosiński, zamieszkały w 
Częstochowie przy Alei Woe'ności £. 
Gdy wiechał na tor, sposrzegł, że 
pod przyczepką Samochodu załamał 
Się mostek, musiał więc zahamować 
Za chwilę miał nadjechać pociąz po- 
Spieszny i sytuacja Stala się 2ra.na, 
gdyż ładunek samochodu składał sie 
z łatwopalnych materjałów, m. iu. z 
wyrobów monopolu spirytusowego. 


Mimo ślubu była wdową 


Swegp małżonka, Stając równucześnie 
wdową. 

Po smierci poślubionego małżonka 
pozostała faktycznie po Taz drugi wdo 
wą. 


Na Węgrzech w Preszburzn zda” | 
tzył się wypadek, że w czyie wojny 
światowej jedna z tamtejszych dzłew- 
cząt poślubiła mężczyznę, ktory po 
ślubie zaraz znikł. da 
„Po długich badaniach i poszuki wa- 
niach policja ustaliła, że niqżczyZna 
ów przedłożył fałszywe papiery w u- | 
rzędzie stanu cywilnego. Zostały one 
skradzione jednemu obywatciowi, któ- 
ry, jak się okazuje, zmarł jnź w r 19U5 
Wmiędzyczasie zmarł też i wspom” 
niany złodziej. Okazało Się, że dziew- 
czyna ta poślubiła osobę smara, jako 
EN D 
Prosimy naszych zamiejscowych 
I miejscowych 


P.T. Prenumeraforów 


o regulowaniu PRENUMERATY 


za wrzesień 1936 r. 
-Wydawniotwo „TORPEDY“ 


Samobójstwo 19-lefniel 
dziewczyny 


Z POWODU DIAGNOZY LEKARZA 


W znanej miejscowości kucacyjnej 
Morszynie, zażyła trucizny 19-letnia 
Armelja Lewinson z Nowogrodka. 

Przed kilku dniami Lswinsenównę 
badał lekarz, który Stwierdził u niej 
oznaki hermafrodytyzmu. 

Diagnoza ta tak wstrząsająca po 
działałą na nieSzezęśliwą dziawczynę. 
że postanowiła odebrać sobie życie. 

Nieprzytomną znaleziono w puk: 
zdrojowym i w stanie cieżk m odwie- 
ziono do szpitalą. 


. 


WIETRZ 


WE WODZIE I W P 
chce zwyciężać olimpijska trinmiatorka na 
100 m, holenderka Sentt, która teraz uczy 
się lotnictwa. 


Sfraszliwa kafasiroia 


w CZASIE WYŚCIGÓW 
SĄ MOGHODOWYG:1 

LOLDYN, 8.9 — Jeden z nejtragi 
czniejszych wypadków w hist-xji Spor 
tu samochodowego wydarzy: się W 
niedzielę podczas zawodów Internatio" 
naj Tourist Tropdy w półnu. Idlandja. 

Automobil znanego kierovcv bry- 
tyjskiego Chembarsa zarzucił pod 
miejcowością Newtownards i wpadł 
w licznie zebraną publiczność, mając 
w tej chwili szybkość około 160 kiio- 
metrów na godzinę. 

6 oSób zostało na miejscu zabitych, 
a blisko 30 ciężko rannych przywie- 
ziono do szpitala, 2 osoby w między- 
czasie zmarły. 


Dwóch chłopców 
_ ZMASAKROWAŁO NA ŚMIERĆ 
LE RÓWIEŚNIKA 4 

PIOTRKÓW, 8.9 -— Smutnym obja 
wem zdklenenia, charakterysi ;cznego 
niestety coraz częściej wśród młodzie 
ży wiejSkiej, jest fakt, jaki miał miej 
Sce we wsi Wiadenno, gdzie na 15-let 
niego Mikołaja Seka napadio dwóch 
jego rówieśników, wszczynając kłóe 
tnię, 

Po chwili chłopcy rzucili sia ua ko- 
lewę, przyczem jeden. z nick chwycił 
sztachetę wyrwaną z płotu, «œ drugi 
ciężki kamień. Zwyradnialey przewró- 
cili bezbronnego na miedzę,: tłuką' go 
dotąd, póki nieszczęśliwa afara nle 
straeiła przytomności. Seka w stanie 


| beznadziejnym odwieziono 1u. szpitala 


Policja ujęła bestialskich  narastni- 
ków, którymi Są: 15-letni Włudysław 
i 17-letni Stanisław Pełkowia. 


Powiesił się 
na suchej gałęzi 


ZAMACH SAMOBÓJCZY ZE STRA. 
CHU PRZED MACOCHĄ 


W M. Kiacku pod Gdynią robotnik 
Korzeniowski po śmierei żony ożenił 
się po raz wtóry. Syn jego Stanisław 
wiedząc, że macocha chce S'ę ga poz- 
być z domu, tak się tem przejał, že 
Ropadł w depresję i zdecydował Się 
popełnić” samobójstwo. W tym celu 
udał się do lasu Í zarzuciwszy sznur 
na drzewie, powiesił sie. Sucha ga 
łąź nie wytrzymała jednak ciężaru i 
złamała się, deSperat zaś Spadł na zie 
mię i potłukł się dotkliwie. 

Po opatrzeniu przez lekarza chłop- 
ca odprowądzono do domu. 


Baczność 
Koledzy i Koleżanki! 


Okazuje się jednak, że wszelkie 
przybory szkolne są najtansze w 
składzie materjałów piśmiennych 


JÓZEFA HLAWSKIEGO 


w Sosnowcu. ul. 3-g0 Mają 22 


Ginny 


CZ dia 


Smutny biurokratyzm 


Psychoza biurokratyzmu  rozpano- 
szyła się również i w służbie samary- 
* tańskiej. 

System, jaki stosuje się obecnie w 
wypadkach udzielania pomocy przez 
lekarzy (nie prywatnych) poprostu wo 
ła o pomstę do Boga. 

-~ Wytworzyły się u nas obecnie ta- 
kie stosunki, iż człowiekow', który o 
tyle będąc szczęśliwy że nie musałi ko 
rzystać z pomocy lekarskiej, trudno 
jest nawet wyobrazić sobie. jak dale- 
ce — w porównaniu z  «ulturalnemi 
krajami Europy pomoc leaarska Od' 
biega od swego przeznaczen'a, 

' W każdym wypadku udzielania po- 
mocy przez lekarza na pierwszem 
miejscu nie jest chory, jakby należało 
się spodziewać, lecz... urzędowanie (I) 

W dzisiejszych 
czynnością lekarza w udzicianiu po- 
mocy lekarskiej jest...  lagitymacja 
chorego, przydział, numerek — sło- 
wem to wszystko, co stwarza niepo- 
trzebną pisanine, a niema n'c wspól- 
uezo z udzielaniem pomocy. , 

Dziś chory dlatego, że mieszka w 
tei, a nie tamtej dzielnicy, że ze wzelę 
du na rodzaj jezo pracv, że w papie- 
rach ego brakuje takiej a takiej pie- 
czatki, może wedrować od szpitala do 
sznitale i nawet skonać, to isdnak 
bez treh formalności nie p:zyjmą go 
da eznitala, 


Oto kwiatki formal- 


„względów 


nych* jakie stawia się dzisiaj w słu-' 


żbie szamarytańskiej na  naczelnem 
mieiscu. 

Pewien posterunkowy w Warsza 
wie w czasie ćwiczeń sportowych u. 
lezf dość poważnemu wypadkowi. We 
zwana karstka pogotowia odsyłana 
z nieszsześlilwym noliciantem od szni- 
tala tło sznitala, dopiera po 5-ciu go” 
dzinach zdołata odnależć „właściwy: 
posterunek lekarski, gdzie dokonano 
zahiemu chirurelcznego. któzy 'elnak 
okazał sie snóżnionw. Policjant zmarł, 
lecz... stała się zadośż „względem for- 
malnvm*'!! 


czasach piórwszą 


T 


Pośrodku południowo - chiuskiego 
morza między Hong - Kong, rołudnio 
wym cyplem Formozy, wyspą Hainan 
i Filipinami znajduje się mała wySpa 
Pratas. Jest nie większa od Heigolan 
du i liczy zaledwie 100 mieszkańców. 

Ponieważ leży poza obrębem wiel- 
kich linij okrętowych ani Chiny, ani 
Japonja, ani Anglja nie Starały sle 
objąć jej w posiadanie. W +`n sposób 
mieszkańcy tej wyspy, . ssładający 
się częściowo z Chińczyków, częścio- 
wo z Malajów, prowadzą  uiezawisłe 
życie. A wyspa Pratas była nawet k'e 
dyś królestwem. 


KRYJÓWKA PIRATÓW 


Utworzenie się tej _ miniaturowej 
monarcćhji spowodowali wiaściwie kor 
sarze. Wyspa Pratas była jeSzcze w 
połowie ubiegłego wieku,  podcknie, 
jak wyspa Formoza, kryjówky chiń- 
skich piratów, którzy teroryzowali 
ludność tubylcza i napadli francuskie 
angielskie i chińskie okrętr handlo- 
we. Chińczycy byli wobec ie; potężnej 
organizacji korsarSkiej zupełnie bez- 
silni, a nawet niektórzy uzędałcy chiń 
scy byli w spółce z korsarzami. 


ZEMSTA KUPCA 


Kres włądzy korsarzy polożył dopie 
ro pewien zwycząjny kuvbiec frəncu- 
ski z Saigonu, Raymond Lebrun. Kor 


A teraz inny wypadek 

Przed kilkoma dniami zasłabła na- 
gle na jednej z ulic w Czoladzi star” 
sza kobieta, 

Po upływie półtorej godziny... 
przyjechała karetka „załadowano cho 
rą do wnętrza i ©dwieziono „ýrzed 
szpitalś; gdze załatwiano  „wzglsdy 
formalne‘: około dwuch godzin... Po- 
nieważ jedńak chora nie należała də 
rejonu czeldzkiego, przeto postanowi» 
no odesłać ją do szpitala w Bedzinie. 

Zanim jednak karetka minęła gra- 
nice Czeladzi, chora kobieta zmasła, 
bowiem nikt jej nie udzieli: Koniecz- 
nei pomocy. 

Takic są wynki naszego biurokra* 
tyzmu. 


Jak zaręczył się === 
ARNO FALK 


— Potrzeba? — Ależ, Arnn, prze- 
cież nie jesteś bynajmniej w potrzebie 
masz pokaźny majątek bəz długów, 
dobrą posadę. 

— Nie mam na myśli żadnej ze- 
wnętrznej potrzeby — to bytu potrze- 
Ya wewnętrzna! 

Ten człowiek stawał się coras bat 
dziej mistycznym; wewnęttzna konie- 
czność Skłoniła go do tego? Cóż to ms 
gło znaczyć? Stałem więc wubec psy- 
chologicznej zagadki. 

— Wybacz, kochany Arno, aie rze- 
ezywiście nie rozumiem. Czy nie mógł 
byś mi tego wyjaśnić cokolwiek bli- 
żej? 

— Opowiem ci wszystko, To była 
cak. 

To było tak: 

Krystyna wypalata w ae:ewle ' uda 
łu sie do stolarni firmy Mickefetł 1 Sy 
nowie by zamówić sobie deseczki, Ar- 
ao Falk przyrzekł jej przyciać deSecz 
kę Starannie według jej życzeń ! przy 
nieść następnego dnia w wiadoma nie 
dzielę. Miał jednak przyjść specjalnie 
po obiedzie, gdy ojca, matki i rodzeń- 
stwa nie będzie w domu, bowiem de 
geczka, na której miało byś wypal- 


ne jakieś przysłowie domowe przezna: 


:zona była na podarunek wielkanocny 
dla matki i nik: nie nowinien hvł wie 


dzieć o tej tajemnicy. 

„Niech pan przyjdzie o godzinie 
trzeciej, albo trochę wcześnis;* -— po 
wiedziała Krystyną — „i niech stę 
pan przechadża po ulicy tam i spowro 
tem, póki nie wyjdzie mola iodziza. 
Gdy znikną za najbliższym rogiem, 
niech pan szybko dzwoni; tak będzie 
najpewniej *. 

JI poczciwy Arno oczywiście zgodził 
Się, 

Nazajutrz był o wpół do trze”iej ua 
ulicy Jakóba, Czekał, lecz an: dys 
dusza nie wychodziła z domu. Żaszedł 
więc do restauracji po przeciwnej stru 
nie, usadowił się ptzy oknie, by móc 
z przeciwka obserwować bramę :lomu, 
popijając filiżankę kawy. Nikt nia wy 


ORPEDA 


Sarze napadli dwukrotnie na okręty 
Lebruną i ograbili go z calegs majat 
ku. Lebrun poStanowił zemś~™ć stę na 
kotsarzach. Za resztę pieniędzy zakw 
pił stary szkuner uzbroił go w broń i 
amunicję, zaangażował pewną liczbę 
tegich marynarzy filipińskicn i po- 
płynął na wySpę Pratas. 


którzy nie przypuszczali, a- 
i napaść ich w 
byli zaskoczeni, 
że lebrunowi udało się zwyciężyć 
ich bez trudu. 


Piraci, 
żeby ktoś odważył się 
ich własnej kryjówce, 


Mieszkańcy wyspy  Odetcanąwszy 
po korSarzach, ofiarowali Lebrunowi 
godność władcy. Kupiec Zgodził Się i 
otrzymał tytuł króla Raymonda I-go. 
Zrobił zresztą dobry interes, b» .vwspa 
byłą bogata w skarby na*utalne, a fi 
lipińscy marynarze, którzy pozostali 
wierni Lebrunowi rozpoczęli wkrótce 
na wyspie lukratywny handel. Ale 
wyspa zaczęła Się bogacić dopiero 
wówczas, gdy rząd chiński rozpoczął 
energiczną walkę z opium, bo wyspa 
Pratas stała się wkrótce główsym o“ 
środkiem przemytu tego nurkotyku. 


S A 


Tajemnice wyspy Pratas 


Ośrodek przemytu opium 


Ośrodkiem tym jest wyspa Pratas PR 
dzień dzisiejszy, 


d USTRÓJ WYSP II 


Król Raymond, wydobył Sie powoli 
z swoich kłopotów finansowych. Zhu. 
dował on sobie wspaniały, drewniany 
pałac w japońskim stylu, w którym 
umieścił również swoich urzędników, 
nadając równocześnie Swujerau  kró 
lestwu ustrój podług wzoru francu- 
skiego. Zbudował również szkołę, w 
której dzieci jego poddanych uczą się 
języka rafncuskiego, będącego dru- 
gim urzędowym językiem cbok chiń" 
skiego. i 

Raymond I zmarł w jesteni 1887 ro 
ku po Szczęśliwym 31-letnim okresie 
rządów. Jego Syn Hektor ogłosił wy- 
spe republiką, znów dokłduni> pedług 
wzoru francuskiego. Ale ina wyspie 
nic się nie zmieniło. Prezydent Hek- 
tor rządził tak samo, jak iego kcólew 
Ski ojciec tak długo, aż Się skończy - 
ło jego życie w roku 1912. Od tego 
czasu rządzi prezydent Marceli Le- 
brun pochodzący Z ojca Francuza 
matki Malajki, 


Małżeństwu wo 


Ino się całować 


podczas przedstawienia w kinoteatrze 


© pp. Schmidt 
poszli w Chicago do kina jsdnakże pod 
czas SeanSu nie zajmowal: Się wzru- 


Młodzi małżonkowie, 

szającymi losami poszukiwaczy zło” 

ta, lecz całowali się namiętn'e. 
Widzowie, zajmujący sąsiednie 


krzesła, nie wykazali żadnego entuzja 
zmu dlą tego nadzwyczajuego dodat- 
ku w programie, a dyrektor kina po- 
lecił zakochanej parze, bv opuściła 
lokal co też stało Się wśród śmiechów 
EE publiczności. 


W czasie rozprawy przej sądem pe- l 


Icyjriym, dyrektor oświadczył, że u- 
waża kinoteatr Za przytytuk sztuki, 
że nie jest to miejsce, w kórem wy- 
mienia się całusy. 
wodziło znowu, 


Maiżoństwo do' 


że w pocałunkach 


niami, 

„Szczęście i szkło, 

Jak łatwo tłucze Się to!* 4 

Ach, to był nonsens! to przecież nie 
jeSt żadne życzenie dla domu. 

„Szczęść Boże! wnijdź w bramy, 

Przynieść sz zczęście dla weni 

To było już lepsze, ale ni: nadaw uło 
się również, ponieważ Mirystyna cheia 
łą chś specjalnego, nie zaś powiedze- 
nia Spotykane iw innych domach. Ar 
no myślał, i myślał, nic lednak nie 
przychodziło mu do głowy. Zamów" 
szklankę piwa, które szybko wwnił, po 
tem jeszcze jedno — może to przyspie 
szy tok jego myśli. Od czadu do cza: 
su wyglądał przez okno, czy drzwi 
tam po drugej stronie jeszcze ciągle 
sie nie otwierają. 

Wybiła trzecia, wpół do czwartej 
— czwarta. -— Falk siedz ai, 1nyślał 
i wpisywał od czaśu do czaSu jakieś 
i zdanie do swego notesu. Posiniecał Się 
coraz badziej, wszystkte te zdania nie 
były szczególne: żenował Się już z 


chodził, ponieważ zas cZas mu Się dłu- | góry. Wreszcie około wpół do piątej 


żył, wypił jeSzcze jedną fliżackę. 
Gdy siedząc tek Samotnie począł roz 

myślać, przypomniał sobiż nagle w 
jak straszliwej sytuacji znajdzia Się 78 | 


lotwatły się drzwi po drugiej Stronie. 
Wyszedł radca skarbowy Filip Pott- 
hart, za nim jego małżonka Ftydcry- 
| ka Potthart, z domu Jamni:zek, a za 


chwilę. Krystyna przecież NJ rnimi pięć małych Pottharciąt ek ohoj- 


ła mu wczoraj —. Boże drog! 

| mógł o tem zapomnieć! — aby się ps 
| myślił nad tem, jakie piękne zdanie | 
wypalić ma ie, przysłowie 'lomawe: 
miała Się z nim właśnie nad tem na- 
radzić. Cóż jej teraz powis? Wyjął 


Swój] notes i namyślał się nad KL | dna marka dwadzieścia, raza jedna | 


kiemi możliwemi i nieknami nawied» 


ga płci. Radca podał swej małżonce 
a Tati niaka ruchem raraię i rodzi 
na ruszyła. 
— Kelner, płacić! -— zawołał Arno. | 
:— Dwie filiżanki kawy, pięćdzie- 
ksią fenigów, uśm Szklanek piwa, je” 


Aimelina fannir 


ma- len 


ł 
l 7 Ą È 
„płacił „wziął pod pachę deseczkę i wy- 


ich nie było nie zdrożnego, że nie ma 
żadnego prawa,  któreby zabraniała 
legalnie poślubionej parze całować 
Się, kiedy jej Się podoba. 

Sad przyznał rację państwu Schmidt 
i skazał dyrektora kina na 1.200 doir 
rów odszkodowania. - 


wsie CHODNIKÓW: 
„FALALEUM"' 


Arno uśmiechnął Się zmieszany, za 


szedł. Przeszedł się raz przez ulicę, by. 
Zaczerpnąć świeżego powietrza i gara- 
zem nowej odwagi, potem uuał 3ię na 
drugą stronę, w kierunku domu Kry- 
Styny. Zadzwonił, otworzyła mu stu- 
żąca. Arno podał jej swój pakiet i za 
razem kartki wyrwane z noiesu, ma 
których powypisywał  roża3 piękna 
zdania, À 

— Proszę to oddać pannie 
nie wraz z uszanowaniem 
Falka. 

Lecz jego piękny płan niu powiódł 
Się, los zrządził inaczej. Krystyna w 
kazała się u góry na schodach: 

— Proszę, panie Falk, niech pan 
wejdzie. Napijemy się py e e herbs 
ty i zastanowimy nad Jak ziemó pie- 
knem prZysłowiem » 

Arno próbował wyjąknąć co8 w ro- 
dzaju odmowy, lecz opuściła ta cała 
odwaga, i wdrapał się po schodach, 
jak uczniak, którego oczekuje chłaSta 
od nauczycielą. 

-— Jeszcze jedna filiżankę, pame 
IFalk? Nieprawdaż, niech pan wypije 
jeszcze jedną! Tak, a teraz niech mi 
pan odczyta jakie  przygoiował pan 
przysłowia! í 

Falk odczytał swoje wiersze, spo- 
tkały się one jednak z malem uzna 
| niem. Ghetkie byłby się pożegnał, lecz 
nie wiedział jak to uczynić, I tefar 
Spełniło się jego przeznaczenie. 


Firysty' 
ol pana 


- Dalszy ciąg nastąpi. w 


a_- ET WNAP KARZE 4, 


WIAD 


TORPEDA 


Dziś: Sergjusza 
Jutro: Mikołaja 


TEATR BEAT 
„Brunetki czy blondynki“ 


TEATR MIEJSKI 


Sroda: „Krakowiacy i górale“ 


GALA STAREGO TEATRU 
Środa: Chór Dana. 


REPERTUAR KIR 
Adria: Film plastyczny i „Krwawe periy' 
Apollo: „Mały buntownik“. 
Atlantic: „Mały Król" i Straszny dwór" 
Promień: „Nie zapomnij o mme“. 
Stella: „Panienka z poste-restante". 
Sztuka: „Ucieczka ku szczęściu, 
Świt: „Tajemnica panny Brinks“. 
Uciecha: „Fredek uszczęśliwia świat“. 
Wanda „Błękitna Parada“. 
Zorza: „Szalony porucznik”, 
Bagatela: ,Dziewczę z Budapesztu” i re- 
wja „Blondynki czy brunetki". 
Dom Żołnierza: „Teraz i zawsze“ i 
w krainie czarów” 
A 


jA wystawy Sza Szukalskiego 


(hl) Jak już pisaliśmv nastąpiło w 
Krakowie w Pałacu Sztuki otwarcie 
imponującej wystawy prac SzukulSkie 
go. W. czaSie wystawy Szukalsk: wy” 
stąpił w kaftanie Skórzanym z naszy- 
tem rogatem sercem na piersiach. 

„Wystawa obejfuje Szereg rzezh, ry- 
sunków i projektów o zacięciy orygi- 
nalnem i niecodziennem., 

Wystawa, która wzbudziłą wielkię 
Za'nteresowańie, potrwa miesiąc. 


Sfara archifektura 
krakowska 


W MALARSTWIE 
(hl) Po powrocie do Krakowa, cenlo 
uy art.-malarz krakowski St. Pacio- 
'ek zainteresował Się stara architektu 


Ala 


MOŚCI Z KRAKOWA 


Pomoc zimowa dla bezroboínych 


Pod przewodnictwem posła Tadeu- 
sza Gduli odbyło się postędzenie ko” 
misji pomocy doraźnej Wojewódzkiej 
Rady Funduszu Pracy w Krakowie. 

Na posiedzeniu, w którem wzięli u- 
dział przedstawiciele władz i Społeczeń 
stwa, uStałono wytyczne akcii pomo- 
cy dla bezrobotnych w okresie zimo- 


wym. Komisja ustaliła, że podstawą 


pomocy musi być szeroka akcja zb'ór 
kowa Za pośrednictwem powiatowych 
i gminnych komitetów funduszu Pra 
cy. Od wyników akei zbiórkowej za- 
leży w pierwszym rzędzie pomoc dla 
bezrobotnych w aadchodsqcym półro* 
czu zimowym. 


będzie nasze pismo 
UWAGA WIĘC! 


W mieszkaniu przy ulicy Wąskiej 
6 odbywała Się wesoła libacja, zakra- 
piana alkoholem. Pomiędzy uczestni- 
kami zabawy powstała w pewn:i chw? 


trasie 


WIELKI KONKURS „TORPEDY” 
Z CENNEMI NAGRODAMI! 


Przygotowujemy dla naszych Czytelników miłą 
i pożyteczną niespodziankę. 


W najbliższych dniach : r qdzamy WIELKI 
KONKURS, na który przeznaczyliśmy 


szereg cennych nagród 


Nagrody otrzymać może każdy Czytelnik 
„Iorpedy”, który uważnie i regularnie czytać 


Czytajcie uważnie, „lorpedę”, 
za co zostaniecie sowicie wynagrodzeni! 


RKA libacja 


Li kłótnia, a następnie bójka, w czasie 
której Józef Czadnik poranton./ został 
w lewy policzek. Rannego opatrzyło 


Pogotowie Ratunkowe. 


N A+ a 
apad nożowca 

Karnik doznał kłótej rany w okoli- 
cę lewej pachwiny. 

Rannym Kiarnikiem zajęło się Pogo 
niego jakiś osobnik i ugodzł go nv- |towie Ratunkowe, a za sprawcy czynu 
policja wszczęła poSzukiwania.. 


Wczoraj o godz, 20 przechodził uli 


cea Zbożową w Krakowie Józef Karnik. 


W pewnej chwili przystąpił do 


żem. 


 Stajkujący krawcy poranili przechodnia 


zgłosił 
zam. 


Na Pogotowie Ratunkowe 
się Mozes Łobzower, kupiec, 


Ustalono, że ŁobZower został napad 
nięty i poraniony ua ulicy pczaz stra] 


rą Krakowa i przygotowuje szereg o- | pyzy ul. Dietla 41 z raną cięta głowy. kujących pracowinków krawieckich, 


brazów o tematach nowych. 


Wycieczki w Krakowie 


Ostatnio bawiły w Krakowie: piel- 
grzymką powracająca z Częstrchowy, 


okropny wypadek dziecka 


W mieszkaniu Matji Kmiectk. przy 


z Opatowa Kieleckiego i z Jakubowie | u]. Mazowieckiej 24 wydarzył się nie- 


Sandomierskich, wycieczka włościan Z 
Ropczyc i z Białej koło Bielska ogó- 
lem 2.200 osób. 

W Krakowie bawiła wycieczka an- 
wlelska. Przybyli m. in. ks. biskup dr. 
[awlor Smith, b. naczelny kapelan 
wojsk brytyjskich w czasie wojny, ks. 
prob. Chalmers Lyous i H. M. Gooch, 
zeneralny Sekr. wszechśw'azowege Zw 
owangelickiego ‘w Londynie. 

Goście: angelscy złożył wizyte woje 
wodzie krakowskiemu oraz zwiedz!li 
kryptę św. Leonarda ` Ra Waw. elu. 
gdzie na trumnie Marsz, Piisudskiego 


złożyli wieniec ze wstęgą o barwach | wakiego. 


narodowych angielskich. 


szcześliwy wypadek. 
gdy Kmiecikowa prala bieliznę, 5-let- 


wodą. 
zło dziecko do szpitala Ubezpieczelni 
Społecznej. 


ÓW. momencie, 


ni Symek jej poparzony został wrzącą 
Pogotowie Ratunkowe odwic- 


| TP om nd IANA | oe. 2 |. no o ZEN WITÓW | 


ratere w 


„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uważany zo 

równoległy z FUNDUSZEM OBRONY NARODOWEJ 

każdy, kio składa ofiarę na obronę morską, dopełnic 

tem samem obowiązku obywatelskiego względen 
Funduszu Obrony Narodowej”. 


Z oświadczenia, złożonego w dniu 29. Vi 1936 r. 
Prezesa Zarzodr FOM, w imieniu Prezesa Radv . Ministrów) 


przez gen. dyw. K. Sosnko 


Oświęcim pisze... 


W CZASIE ŁADOWANIA DRZE. 
WĄ na furmankę uległ aieszczęśliwe 
mu wypadkowi Kiarol- Mazurek 1. 28, 
zam. w Jawiszowicach. WsSkuż:k u- 
padku Mazurek doznał łamania nogi. 

W ZABUDOWANIACH SPÖL- 
DZIELNI „PIAST“ otwarta została 
wielka wystawa rolnicza w obecności 
mgr. Urocholskiego, ks. dziakana mgr. 


„Skarbka, wójta b. Czecza i u. Wy- 


stawa obejmuje m. in. eksponaty rolni 
cze Ziemi Oświęcimskiej, Bresur, Po 
ręby, Harmęż, Brzezinki i Polanki 
Wielkiej. 


Chrzanów pisze... 


NIEDOZWOŁONY ZABIEG. Zofja 
JankowSka będąc w ciąży udała się 
do akuszerki celem spędzenia płodu. 
Po przeprowadzeniu niedozwolonego 
zabiegu Jankowska zachorowała 
przewieziona do szpitala, zmarła 

Z GŁODU Pozostająca bez środków 
do życia Rachela Binfeld zasłabła na- 
gle z wycieńczenia i głodu. Przewie* 
ziono ją do szpitala, 


Trzebinia pisze... 


STRAJK, W. fabryce 
Chełmku odbył Się 
strajk protestacyjny. 

DAREMNY WYSIŁEK WŁAMY- 
WACZY, Nieznani sprawcy uSiicwali 
włamać się do sklepu Józefa Brumme 


„Firieyć w 
jednogodzinny 


ra przy ul. Św. Stanislawa, W chwii1 


gdy wyłamywali już kraty okienne 
zostali spłoszeni i zbiegli nie zabiera” 


jąc niczego. 
——— 


Jaworzno pisze... 


„KRADZIEŻ. Przez okno dostał się 
nieznany sprawca do pokoju Aatonie- 
go Stasiewskiego (ul. Krzywa Droga! 
i skradł garderobę. 


NIESZCZĘŚŁIWY WYPANEK Tv 
zef Sidełko z Byszyny, jadac fuunan- 
ką, uległ nieszczęśliwemn wypadkowi. 
Koń nagle uskoczył na dok, a wóz wy 
wrócił Się. Sidełko doznał sZereou o- 
brażeń. 


Bezpłatny aziat 


grafologiczny 
DLA CZYTELNIKÓW „TORPEDY: 


PrzynoSimy dzisiaj naszym Czytel- 
niczkom i Czytelnikom milą ntespo 
dziankę. Mianowicie otwieramy bez- 
płatny dział grafologiczny. 

Każdy czytelnik, który _ nadeśle 
nam p'Smo odręczne, otrzyma bezpłat 
ną analizę grafologiczną, 

Ocena charakterów ukazywać się bę 
dzie pod przybraną szyfrą na łamach 
naszej gazety. 

Zatem jeśli chcesz poznać swój cha 
rakter, wady, zalety i skłonność! swe 
ich najbliższych, znajomych, narze- 
czonego, czy narzeczonej, krewnych i 
ludz! .z którymi pozostajesz w stosun 
kach handlowych — nadeśhį nam kile 
ka zdań, pisanych atramentem, a o- 
trzymasz beZpłatną analizę, opracowa- 
ną na podstawach naukowych przez 
wybitnego znawcę tej gałęzi nauki, 
którego zdołaliśmy pozyskać do wSpół 
pracy. Do listu należy dołączy” tylko 
kupon, wycięty z „Torpedy ''. 


KUPON 


SEZPŁATNEJ PORADY 
GRAFOLOGICZNE! 


TOR 


mJ u « u at 
„Riki-Tiwi-Tawi 

Dnia 9 września b.r. o gadz. 22.25 nadaje 
Rozgłośnia Liwowska audycję p. t. „Rik1- 
Tiki-Taw, opracowaną przez Celinę Nahlik 
1 Zofję Szafrarniową, które też będą jej wyko- 
nawczyniami, Jest to druga skolej audycja 
z cyklu ilustracyj muzycznych do , Księgi 
dżungli“ Rudyarda Kiplinga. Cykl ten — 
to próba .uprzystępnionia najszerszym ma- 
som radjosłuchaczy muzyki  nawaczesnej. 
Pierwsza tego rodzaju audycja „Taniec sło- 
ni“ nadana przed kilku miesiącami po 
śmierci R. Kiplinga wywołała żywe echo 
wśród radjosłuchaczy. „Rikj-Tiki-Tawi* od- 
zwierciadli w muzyce walkę  ichneumona 
Rikj-Tiki-Tawi z grzechotnikiem. Oryginal. 
ny temat, nowoczesną muzyka 1 artystyczne 
powiązanie muzyki ze słowam. stwarzają 
bardzo interesującą całość 


Niemieckie Trio w Radio 


Na podstawie wzajemnej wymiany arty- 
stycznej przybywa obecnie do Warszawy 
znane powszechnię i cieszące się w Niem- 
czech dużą popularnością Trio Pozmiaka. 
Zespół ten przedstawi się polskiej radjopu- 
bliczności w środę 9.9 o godz 21,30. w pro- 
gramie złożonym z: Tria G-Dur Haydna 
braz z utworu o harakterze typowo słowiań 
kim — „Dumky-Trio*, Dworzaka. 


PROGRAM RADIOWY 


ŚRODA 9 WRZEŚNIA 1936 R. 


6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.33 Gim- 
nastyka. 6.50 Płyty. 7.20 Dziennik. poran- 
ny. 7.85 Paręin formacyj. 7.40 Płyty. 3,06 
Audycja dla: szkół 11.57 Sygnał czasu, hej- 
nal z Krakowa. 12.08 12.03 Skrzynka volni- 
cza. 12.18 Dziennik południowy. 12.23 Płyty. 
18.10 Chwilka gospodarstwa domowego. 15 50 
Wiadomości. gospodarcze. 15.45 Niezwykte 
przygody Jędrka i Felka — audycja dla 
dzieci w opracowaniu 
16.45 Koncerk w wyk. ork. Dętej 58 p. p. 
17.10 Płyty. 17.50 Anegdoty z życia Bzetho 
— wygł. W. Hulewicz. 18.00 Pogadan- 
ka społeczna. 10.05 Koncert reklamowy. 
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Kóncert 
Małej Ork. P. R. 20.25 Reportaż z Zakładu 
dla niewidomych w Laskach. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21.10 Koncert Chopinowski w 
wyk. St. Niedziełskiego. 21,30 Koncert ku- 
meralny w wyk. Tria Pazriaka. 22.19 Wa- 

domości sportowe. 22.25 Rik-Tiki-Tawi. 
22.45 Muzyka taneczna. 


vena 


W. Budzyńskiego. ; 


PEDA 


Sr. A 


WIDMO SZUBIENICY 
Sprawa zabójcy dr. Gosiewskiego -- Szymiką 


Co mówią obrońcy Szymika? 


Jak to wczoraj donoSiliśmy, w Spra 
wie Aleksego Szymika, skazanego za 
zabójstwo dra Gosiewskiego ua doży- 
wotnie więzienie, Prokuratura Sądu 
Okręgowego w Warszawie wniosła a- 
pelację, żądając wydania wyroku — 
Skazującego Szymika na karę Smierci 

Wpłynęła równisż apelacja obroń" 
ców osk. Szymika adw. EL. pwiątkow 
skiego i H. (rackiego, zawierająca 
równocześnie odpowiedź na apelację 
prokuratury. Obrońcy żałą Się na zhyt 
pośpieszne wyznaczenie terminu roz- 
prawy i niedopuszczenie wiekszości 
świadków obrony i wncszą 0 wəzwa- 
nie tych świadków przed Sad Apela- 


cyjny. Wuoszą o zmianę kwalifikacji 
czynu oskarżonego na art. 275 $ 1 K. 
P. K., tj. uznanie przez Sąd, że oskar- 
żony działał pod wpływem silnego 
wzruszenia, wywołanego pozbawie” 
niem pracy i nędzą rodziny. 

w odpowiedzi na apelację piokuratu- 
ry wyjaśniają, że zgodaie z arzecznic- 
twem Sądu Najwyższego kara śmierci 
może mieć zaStosowańie wyjatkowe ! 
to tylko dla takich przestępców. któ- 
rych można unieszkodiiwić przez naj- 
pełniejsze „eliminowanie ze społeczeń 
stwa', a więc do prZesiępc ów nałog'o 
wych, których już nigdy nie można 
dopuścić do współżycia ze społeczeń: 


Którzy. umysłowi 
nie podlegają ubezpieczeniu chorobowemu? 


wza 
mian Za otrzymaną z Funduszu Pra 
cy pomoc doraźną, 5) pracownicy nie 
etatowi przedsiębiorstwa PKP, 6) wię 


Zakład ubezpieczeń Społeczaych wy 
jaśnia, że od obowiązku ubezpiecze. 
nia na wypadek choroby wyiączar! 
Są następujący pracownicy: 

1) pracownicy rolni, 2) pracownicy, 
którzy Są krewnymi p'acodawców, 3) 
praktykanci i wolontacjusze ~ ucznio 
wie i absolwenci szkół zawodowych i 
akademickich, zatrudnieni w celu wy 
łącznie przysposobienia się da swego 


zawodu, 4) oSoby, zatruduione 


źniowie, zatrudnieni w warsztatach 
więziennych, 7) pracownicy, objęci sta 
tutem Związku Samorządowego lub 
instytucji publiczno - prawnej. 9) pra 
cownicy, których zarobek mies ęczny 
przekracza 725 złotych. 


- ZNAMIENNY WNIOSEK 


Organizacje kupców  deializznych 
wystąpiły ze znamiennym wa!oskiem, 

Dotychczas wolne są od egzekucji 
za długi zarobki pracowników nieprze 
kraczające 100 złotych mieSiącznie" 

Organizacje kupieckie żącają obec- 
nie obniżenia tej gramicy zarobków. 
Wskazują, że zarobki większość: ru 
botników — zwłaszcza na prowincji— 
niższe są od przytoczonej sumy stu- 
złotowej. Biorąc tedy pod uwagę ryz7 
ko i niemożność ewentualnej  egze- 


UPROWADZENIE 


jął w rękę słuchawkę od telefonu. 


Pan Franciszek Kulka, prezes Banku Han 
dlowego, siedział przed swoim biurkiem. U- 
brany był jak do podróży, w ciepły płaszcz 
angielski. Nie zdjął nawet grubych, skó- 
rzanych rękawic. Spieszył się _ najwidocz- 
niej, bo gorączkowo darł przeróżne papiery 
i chował po kieszeniach notesy i kslążecz- 
ki czekowe. 

Nagle u drzwi rozległo się szybkie į głoś 
ne pukanie. Kulka zmarszczył groźnie ¢zo- 
ło: 

— Kto tam? — krzyknął Ka, 

W odpowiedzi drzwi otoworzyły się 
szeroko, a do pokoju weszło dwu panów, o 
atłetycznej budowie. ; 

— lnspektor Rylski z policji kryminal 
nej — przedstawił się jeden z przybyłych, 
pokazując bankierowi swój znaczek służ. 
bowy. 

— Bardzo mi miło — odparł Kulka — 
ale poco panowie właściwie do mnie przy- 
szli? 

— Przyszliśmy pana 
trans rozmowy z szefem. 

— Z s»ssfem? A gdzież on jest? 

— Jakto gdzie? W urzędzie policyjnym! 

Kulka petarł wierzchem dłoni zmarszczo- 
tia czoło. Potem zwrócił się do biurka į u- 


poprosić o kwa- 


— Zadzwonię i poskarżę się na waszego 
szefa u ministra sprawiedliwości. 

W tej samej chwili inspektor 
chwycił go za ramię. 

— Nie, nie będzie pan z nikim 
wiał! Trudno, taki jest rozkaz! 

Prezes opuścił ręce z rezygnacją: 

— W takim razie jedźmy. Dobrze. Tylko 
proszę panów o wyjście booznymi drzwiami. 
Rozumiecie nie chcę żeby urzędnicy asysto 
wali przy tej niezasłużonej kompromitacji! 
Sprawa wyjaśni się za kwadrans a ja powró 
oę na posiedzenie. 

Trzej panowie wyszli bocznym wyjściem 
z banku, o kilkanaście kroków dalej na u- 
lioy stało niepozorne auto. Bankier Kulka 
wsiadł do środka, panowie z policji usiedli 
obok niego. 

Po chwili: auto bez 


Rylski 


rozma- 


szmeru ruszyło Nas 


przód. 
k t «= 
VY pewien rzas pe «pisanym wyg Wie 
padku bankier Kafke stodyj og z wiel- 


kim hółem głowy. Mia! Wrażenie, 29 apat: 
długo ta* długu, że ar fan sen wyszetpał 
nieskończenie. Nie még; ruszyś ati rzką a. 
ni nogą. 


kucji na zarobkach dłużników, kupcy 
musieliby wstrzymać więkSzość kre- 
dytów. 

Suma Stu złotych miesięcznego za” 
robku, wolna od egzekucji, wydaje 
się minimum już bardzo niskiem. 1 o- 
na jednak okazuje się zbyt wysoką. 
Korekta, jakiej żądają kubev. jest je 
Szcze jednym wskaźnikiem niskiego 
poziomu zarobków  Tobotniczych, a 
tem samem — niSkiej stopy zyciowej. 


W/reszeje począł wpatrywać się v prze- 
strzeń dokoła sieke. Byt w jakimś pokoju. 
Zamknięte okienice nie. "uuszczały do wne 
trza odrobiny świata 

Po kilku minutash rozpoznał jednak 
mniej wicej dokładnie swoje otoczenia. — 
Był więźniem. 

Tuż obok niego siełzieli wczorajsi dotek 
tywi. 

— Ach — westchnął wreszcie, chcąc prze 
rwać milczenie. — Więo to panowie? Do- 
brze, ale gdzeż my jesteśmy? 

— Qdzie? — „inspektor“ Rylski zaśmiał 
się na całe gardło. Jesteśmy, panie dyrek- 
torze, w bardzo pięknym miejscu! 

— Nie będzie się panu nudziło, do cza- 
SU. 

— Do jakiego czasu? Gzy jestem. skaza: 
ny na więzienie? _ 

— Nie, na więzienie absolutnie niel Pań- 
ska wolność zależy tylko od pana. ` 

— Ode mnie? 

-— Tak, tylko od pana. Wystarczy zatele- 
fonować do domu — albo napisać liścik, a 
my go już dostarczymy. Wystarczy napisać 
sumę -— na którą my się zgodzimy, — bo 
nrzecież nie mamy serc z kamienia, 

— Nic nie rozumiem.. bąknął Kulka pod 
nosem. 

— Nio pan nierozumie? — wrzasnął mu 
nad uchem „nspektor* Rylski. Stary chłop- 
sze, raraz rrszumiesz wszystko. Hej, otw0- 
iam ukionice! Misoh dyrektor popatrzy 
zobis na ówiat Boży. Hej, prędko! 

Jakoż oiwor:eno w mig cieżkie okienice 
E fala światła wdarła się do pokoju. Jesteś- 
liny ta łiądczy! Wywieśliśmy pana dobrze 
my za sezdrzy! Wywieżliśmy pana, Dobrze 
iże zestał pan uprowadzony przez bandytów 


rzyt 


stwem, — gdyż niewatpliwie popełnfa 
liby te same przestępstwa. Do tak-ch 
osobników nie należy Szymik, który 
przeszedł przez życie bez skazy. a po 
pełnił przestępstwo mie z nałogu a 
spowodu nędzy, a nędzę leczyć należy 
nie karami a jedynie likwidacją beze 
Tobocia. : 


ABSTYNENT 


— Czemu masz supełek na chusteczce? 

— Abym nie zapomniał, że jestem ahstj 
nentem. 

— Ależ wypiłeś tylko co kieliszek ko. 

— Tak, tak... przypominam sobia » supeł 
ku dopiero przy obtarcnu ust 


KTO POTRAFI. 


— Nie ma takiej rzeczy, której me moż- 
naby osiągnąć cierpliwością į pracowitością, 

— Tak? Niech o” spróbuje w takim ra 
zie wcisnąć z powr>:em do tunk* syjłoczo- 
ną pastę do czyszczenia zębów. 


DIERPLIWOŚĆ. 


— Klient czeka nieciarpiwie w Kkdncelarj: 
Na koniec zjawia się sekratarz, 

— Wybaczy pan, zostałem zamówiony 
na trzecią do mecenasa. Chodsi s spadek 
po mojej ciotce. | 

— A dlugo pan już czekał 

— Z górą dwadzieścia lat 


OKULTYZM PRAKTYCZNY. 


— Ah, to pan porusza stoły, nie dotykając 
ich? 

— Tak, to ja. 

— Pięknie, niscn pan przyjdzie ao mnis, 
właśnie się przeprowadzam. i 


ja 


KEN 


w celu wymuszenia okupu, a nie zamordos 
wania. 

— Porwaliście mnie? zdziwił się  niepoe 
miernie, 

— Jak pan widzi. 

— W jakim celu? 

— W colu wymuszenia okupu stu tysięcy 
dolarów, 

— Hm, dobrze, a dokąd mnie wywieźli: 
ście? 

— Dokąd? — zaśmiał się bandyta. Prze. 
cież nie przypuszcza pan, żebyśmy się Zæ 
trzymali w Polsce. Nie, na to jesteśmy za 
mądrzy! Wywieżliśmy pana daleko, Tu 
nam policja nie grozi. Tu jesteśmy bezpiecz 
ni, dopóki okup nie zostanie wypłacony. 

Nagle bandyci oniemieli z wrażenia. ich 
więzień bowiem wybuchnął takimi salwami 
śmiechu, że zdawało się chwyoły go jakieś 
kurcze niesamowite. Przyglądali mu się w 
milczeniu, a Kulka śmiał się bez przerwy, 
coraz głośniej coraz weselej, coraz rado- 
śniej, 

— Bóg wam zapłać opryszki! wołał roz. 
ochocony. — Nie macie pojęcia, draby. A 
toż ja właśnie jestem kompietnym bankru- 
tem! Tuż przed waszym przybyciem szyX6- 
wałem się do drogi, do ucieczki. 

Zamierzałem uciec, ale drżałem na samą 
myśl schwytania. Policja miała już mój ry« 
sopis i rozkaz aresztowania na każdym miej 
soul Bałem się, że mi się ucieczka nie uda, 
że mnie schwytają! A tu przyszli panowie 
i wywieżli mnie samego w najbezpieczniej- 
sze miejsce na świece. Mnie, biedaka, ban- 
kruta, człowieka bez grosza przy duszy! 

Bandyci spoglądali na siebe w osłupieniu 


Ew. 8. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Działo się to w r. 1900. Na tron serbski 
wstąpił młody Aleksander Obrenowicz, któ- 
ry usidlony wdziękami pięknej nierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wbrew 
woli narodu. W czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju- 
ijan Subowicz zostając j kn" - ram. 
Po pewnym jednak czasie Juljan przen:ósł 
swe uczucia na piękne dziewczę rozbójni- 
oze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postano- 
wiła niedopuścić do nocy poślubnej młe- 
dej pary z pomocą brata Nikodema, «tóry 
obraziwszy Juljana zmusił go do pojedyn- 
ku. Juijan powróciwszy do domu spo- 
strzegł z przerażaniem, że Jadwiga zosta- 
ła mu uprowadzona. 

Tymczasem u Juljana odbyją się tajna 
narada młodego adjutanta z ex-królem Mi 
lanem, w wyniku której zdecydowano się 
na pęodstępne wymuszenie od Dragi miej- 
sca uwięzienia Jadwigi. W tym celu Juljan 
napisał list prosząc Dragę o schadzkę. 

Z tym listem udała się Draga do uwięzio 

nej Jadwigi z triumfem oznajmiając jej o 
miłości Juljana ku królowej, co wzbudziło 
wzgardę dla małżonkka w sercu Jadwigi. 
Na schadzce- Draga przyrzekła Juljanowi 
awolnienie Jadwigi, o ile ona sama: zechce 
do niego powrócić. Rozżąlona jednak ize- 
komą zdradą małżonka, Jadwiga nie chce 
jego uczynić. Niecna Draga triumfuje, nano 
wo opętując Juljusza. Królowa za pomota 
swych sług przyprawia następnie swego 
śmiertelnego yręsa eks-króla Milana o 
śmierć. 
Tymczasem Draga wszedłszy w spisek z 
doktorem przybocznym Aleksandra, wma» 
wiz. małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wykawió może go tylko zaprzestanie zajmo 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
ze swym niecnym bratem udają się na u- 
stronną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
nieprawy syn 
więzienia. W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie której ratuje ich. od 
śmierci — bohaterski Milan. Draga aby zgu 
bić młodzieńca, rozkochała go w sobie na- 
miętnie. Obiecując mu koronę u swego boku 
nierządnica skłoniła młodzieńca do ucieczki 
z domu matki, która poprzysięgła jej zem- 
się za wszelką cenę. Tymcza:.:m Jadwidze 
która przez liczne przygody  dosiała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść po- 
wnemu Serbowi listy kompromitujące do- 
szczętnie Dragę. Została jednak posądzona 
o kradzież w hotelu į stawiona przed ko- 
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
ściła Milana u belgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
aby móc obmyślić dlań sposób śmierci 


Ha, złapał już ręką rame ukna, Ci- 
cho, siłą całego ciała wygniótł szybę 
okna. 

Juljan musial spać głębuko, jeżeli 
szczęk Szkła go nie obudził. Kawałki 
szkła wpadły do pokoju, ale miekki 
dywan przygłuszył hałas. 

Teraz wszedł Milan zrobionym wy 
łomem do Pokoju. 

Stanął przy oknie, przyżwyczajając 
czy do ciemności, panującej w pokoju. 
Rozpoznał wkrótce wszysikie przed- 
mioty. .W jednym kącie stałą kanapa, 
ma której Draga i Juljan przedtem 
dedzieli, tam Stał stół, a tam łóżko, 
ua którym ležať žen, któreca na tak 


Milana, aby go wtrącić do | 


nienawidził. ; è ; 
Szybkim ruchem wyciągnął nóż z 
kieszeni, 
Wszystko w nim tej chwili znikło, 


< 


coby go mogło powstrzyn:ać, jakby 
umyślnie Sprzysięgły się wszystkie 
czarne potęgi, by pomódz inu w jego 
zamiarze. ! i 

Stanął przy łóżku, Spojrzał na śpie 
cego, młodociana twarz Milana pło- 
nęła nienawiścią, czy zdawały 
kryć w sobie morze ognia 

— Jest młodym i pięknym — sze- 
pnął Milan — jest może dobrym. Ale 
ona całowałaą go, jak mnie tvlko cało 
wać powinna, obejmowała go 
ramionami, musi więc  umizeć, 
stracony! 

I silniej ścisnął nóż w swej ręce, 
podniósł go i przygotował się do cio 
Su. 

Śpiący nie ruszył się, szeroka żylko 
pierś Juljana poruSzałą się regularnie 
Ręka Milana zadrżała, 
potu wystąpiły na czoło. Czy wdarł 
Się do tego pokoju tylko dla żartu, 
czyż miał się zawakać? 

Znowu podniósł rękę, 

W. tej chwili jednak zustuła jeg 
ręka pochwycona i i grzmiacy głus Hn 
zwał się. z om; 

— Morderco! Niech będzie to twój 
ostatni grzech! 

Daremnie usiłował Milan uwolnić 
się od przeciwnika, który nmiewidocz- 
my trzymał go silnie z tylu. Mał wi- 
docznie do czynienią z człow eki:m Sil 
niejszym, który był zdecydowany za 


się 


swemu! 
jest 


wielkie krople 


żadną cenę nie dać mu się wyt'wać. 
— Czekaj zawołał ten sam głos — 
drogo to zapłacisz, szubenica pewna. 
Albo będziesz miał do czynienia z lu 
dźmi, którzy sami umieją byś sędzia 
mi. A w takim razie krótki proces, za 
bawimy Się w prawo lynchu. jak to 
czynią Amerykanie. WSfawaj Julja- 
nie, tu możesz widzieć, jak pewu: lu- 
dzie życie twe cenią, trzymam oto 
mordercę, czyli też tego, który omal 


że nie Stał się takim. 

— Na miłość Boga, co się d-'eje? — 
zawołał Juljan zrywając się - kto to, 
kto znajduje się w pokoju? 

— Szybko, Juljanie, zaświeć lempę 
— odpowiedział Ferry +- oświećmy | 
trochę tę scenę. ; 

Juljan nie dał sobie dwa razy mó- 
| wić tego, chociaż nie wiedzał o co wła 
ściwie rozchodzi Sę, zeskoczył szybko , 
lv łóżka i zapalił lampę stojącą na Sto 
le. 

— Litościwy Boże — zawołał, gdy 
spojrzenie jego padło na Muiluna — to) 
irobi ten chłopak, dlaczego go tak sił 
nie trzymasz Ferry? Czuję, że omal 
inie połamiesz mu żebra. 

Indai Byłoby to może najlepiej — od: 
parł Ferry —— byłoby wtedy mniej kło 
potu dla belgradzkiego sadu. który 
prawdopodobnie wiele bedzie miał do 


czynienia z tą małą bestja. Spójrz na 
niego, czy wydaje ci się podobnem 
do wiary, że dostał Się do pokoju wy- 
tłuczonem oknem, aby cię „amordo- 
wać, 

— Mnie zamordowaćć Ferry osza 
lałeś? 

— Jak myślisz? A widzisz ten ma- 
ły nóż na dywanie? 

Juljan schylił się i podniósł go. 

— Rzeczywiście, nożem tym bardzo 
łatwo można człowieka zumordcwać, 
szczególna robota stal daw asceńSka, 
rączka z kości słoniowej i móż ten jest 
własnością tego chlopca? 

— Czy do niego należy uie wiem, 
ale że cię chciał nim zamordować, to 
pewne. Patrz, wycisnął szybę z okna, 
a teraz ci opowiem, jak mnie udało 
się pokrzyżować jego Zbiodniezy za- 
miar. Historja, którą ci opowiedzia” 
łem, trochę mnie wzruszyła, poStano- 
wiłem zatem przejść się iiochę koło 
domu. Wyszedłszy, spostreegłem tego 
oto młodzieńca na drzewie, dotykają- 
cem swem konarem okna twego poko 
ju Sypialnego. 

— (o to ma znaczyć — czekiem do 
Siebie -— czy chee na drrewie noco“ 
wać? Postanowilem stanąś * ovserwo 
wać ciekawego gościa.-Nie trwało dłu- 
go, a on spuścił się na gałęż tuż koło 
samego okna, wybił szybę i wszedł 
otworem w okńie do pokoju. 

— Holla — pomyślałem — złodzie- 
ju, poczekaj, złapię cię na gotącym 
uczynku. 

— Nie tracą czasu wspiąlcm się na 
drzewo i tym Samym otwureic w ok- 
nie dostałem się do pokoju. Tu urza- 
łem mego ptaszka stojącego przy 
twem łóżku z nożem w ręku. Starczy- 
ło mi jeszcze tyle czasu, by przysko” 
czyć do niego, złapać za Tęk;. chwilę 
później byłoby już za: późne, byłbyś 
już Juljanie trupem. 

Z przerażeniem Słuchał Tuljan Stów 
przyjaciela. Nie że był narażony na ta 
kie niebezpieczeństwo, był żołnierzem 
i niebezpieczństwa nie byly mu. obce, 
poruszyło go to, że ten miody czł- 
wiek, dziecko na poły, Czycnałę na je” 
go życie. 

— Daj mi tego chłopca tutaj — za~ 
wołał — chcę się dowiedzieć, com mu 
luczynił, że ważył się na ma życie. 
Przystąp bliżej, młodzieńcze, kiedy, 
„nie bałeś się mierzyć Swym nożem w 
me Serce, w takim razie sądzę. że 1 ze. 
| chcesz usprawiedliwić s'o ze swego 
| czynu. Czy jesteś może tylko zwy- 
am złoczyńcą i złodziej:m, który, 


BL I 


— (o to znaczy, że ty znasz me ra- 
zwisko, ja zaś nie wiem, kto ty je- 
steś. Gdyż, na Boga, twa twarz jest 
mi obca, nie widzałem jej nigdy, kie- 
dyś mnie pierwSzy raz widział? 

— Dziś wieczorem! 

— A dlaczego chciałeś ranie samor 
dować? 

'— Ponieważ cię nienawidzę. 
— Nienawidzisz mię? Co ci uczyni. 
łem? i 

— Ukradłeś mi szczęścia mego ŻY- 
cią, 

— Twoje Szczęścio? Jak nogłem ci 
je zabrać, kiedy nigdy cię przedied 
nie widziałem. Ale powiedz mi’ co te 
jest za szczęście, które ci usiadłem? 

Milan nie odpowiedział nic, usta tyl 
ko mu się ściSnęły, oczy rZus::y bły 
skawice. 

— Nie chcesz mi odpowiedzieć? — 
zawołał Juljan — Spodziewałem Się, 
żę usprawiedliwisz Swój czru, o Ile wo 
góle czyn taki można usprawiedliwić. 
Jeżeli jednak uparcie  m/lezysz, we- 
zwę natychmiast policję, iora wrzu 
ci cię do więzienia, a tam Spotka cię 
kara śmierci. 

— Nie chcę nic innego, jak tylko 
to, byś policję sprowadził, Juljanie 
Subowiczu —- zawołał młody Milan — 
aby mnie wtrącono do więzienia i ska 
zano na śmierć, cheę bowiem umrzeć, 
Juljanie Subowiczu, chcę umrzeć! 

—.Ty chcesz umrzeć? Chłopcze, wy 
powiadasz to słowo ogromni» lekko- 
myślnie, umrzeć to nie jest ża.lna za- 
bawka dziecinna, a jesteś jeszcze bar- 
dzo młody, na Boga, przed tobą dłu- 
gie życie. Nie wyglądasz na takiego, 
którego wychowanie byłoby zaniedba* 
ne. JeSt coś w tobie, co mówi, że po- 
chodzisz ze szlachenych rodziców, po- 
wiedz, kim jest twój ojciec, kto twe- 
ja matka? 

Oczy młodzieńca napełuły się łza. 
mi. Przyszła mu na myśl mażka. któ 
rą opuścił na strasznej wyapie. 

Ach, Boże, coby matka pow edziała, 
gdyby go zobaczyła, że tu ste! jak zła 
czyńca przyłapany na goracym uszyņ- 
ku, który poruszyć musi każda daszę 
ludzką, Serce pękłoby jej n'ezawndnia 
z boleści, że jej Milan siał Się tab 


złym człowiekiem. 


— Ty płaczesz? — zapytal Juljan, 
spostrzegając łzy w oczach chłcpca ~- 
to jest dobry znak, tylko na wskroś 
zepsuci, Żli ludzie nie znajdują w So- 
bie łez; jak długo człowiek może je- 

szeze płakać, nie jest Straconym mo: 
salute! A sądzę, że łzy te przyszły c 


nim przystąpi do rabunku, chce usu- do oczu, gdy zagadnąłem cię o matko 


nąć najpierw Swą ofiarę, 
— Lecz nie, na złoczyńcę nis wy 


Czy kochasz swą matkę? 


— Matko, matko! — jękną* mi> 


elądasz, nie wyglądasz na tego, który |dzieniec zakrywajac twarz rękoma — 
kradnie złoto i pieniądze. nasz mnie, | matko, nigdy cię już nie zobaczę! 


wiesz kto jestem? 
— Tak — rzekł z gniewem Milan— 
i-ałęś Julian Subowicz, 


Dalszy ciqg iutro 
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Po meczach w Rydze i Białogrodzie 


i przed meczem w Warszawie 


nie polska” piłka nożna wyszła ‘woale niem 
najgorzej. Dostaliśmy się do - półfinału, 
gdzie wptąwdżie przegraliśmy z Norwegją, 
mle zdobyliśmy sobie powszechne uznanie 
piękną grą. 

Po wyprawie berijńskiej trudno było wy 
piągać wnioski, ozy istotnie piłkarstwo na 
sze podciągnęło swą formę. Zwycjęstwa o- 
limpijskie z Węgrami i z Wielką Brytanią 
wystawiają dobre świadectwo naszym piłka 
rzom. Qzy jednak te 


ZWYCIĘSTWA NIE BYŁY PRZYPAD:. 
KOWE? 

Tak zdają cię świadczyć wyniki niedziel- 

nych meczów międzypaństwowych, naszych 

reprezentacji. 

Fatalna porażka w dJugosławji į remis, 
będący właściwie kięską na Łotwie to--cięż 
kie ojosy dia poiekiego piłkarstwa. 

Była jednak pewna łączność między tē- 
mi dwoma meczami. Tak w Belgradzie, 
jak i w Rydze zawiódł systom naszej dru- 
żyny, osławiony system „wzmocnionej obro 
ny“ zaniechany już zupełnie na zachodzie. 
za wyj. Niemiec. 


Na XL Igrzyskach: olimpijskieh w Bor 


Nasze władze piłkarskie trzymały się 
jednak kurezowo tego  nieproduktywnego; 
a nawet niesportowego, sposobu gry i efek- 
ty okazały się niestety b. przykre. 

Ote w Rydze prowadziliśmy już 3:0 į za 
miast nadal atakować słabszego przeciwni 
ka, A 
REZYGNUJEMY NAGLE Z WIĘKSZE: 

GO ZWYCIĘSTWA 
i ograniczamy się do obrony, do tej wieś» 
nie „wzmocnionej obrony" ,w efekcie czego 
Łotysze strzęlają szybko 3 bramki i omalże 


a A 


ZWYDIĘZOÓW OLIMPIJSKIQH 
W dalszym ciągu tabeli. zwycięzców olim 
pijskich, układu p. Przemysława Jeziorow 
skiego, czł. zarz. Śląskiego OZLA. poda- 
jemy 


średnie dystanse 
"800 m. 
Ateny — Flack (Anglja) — 2:11. 
Paryż — Tysoe (Anglja) — 2:01,4 
Bt, Luis — Lingtbody (USA) — 1:56 
Londyn — Sheppard (USA) — 1:52,8 
Sztokholm — Meredith (USA) — 1:51,9 
' Antwerpja — Hill (Anglja) — 1:58,4 
Paryż — Love (Anglja) — 1:52,6 
Amsterdam — Lowe (Anglja) 1: 51.8 
L. Argelas — Hamson (Anglja) — 1:49,7 
(rekord olimpijska) 
Berlin — Woodrof (USA) — 1529 ` 
1500 m. 
Ateny — Flack (Anglja) — 4:38,2 
Paryż — Bennest (Anglja) — 4:6 
St. Luis — Lingtbady (USA) — 4:50 
Londyn — Sheppard (USA) — 4:3;4 
Sztokholm — Jackson (Anglja) — 3:56,9 
Antwerpja — Hill (Anglja) — 4:1,8 
Paryż — Nurmi (Finland.) — 8:58,6 
Amsterdam — Larva (Finland.) — 3:58,2 
L. Angeles — Beccali (Włochy) — 8:51,3 
Berlin — Lovelock (N. Zelandja) — 8,47,8 
(rekord olimpijski» 
3000 m. naprzełaj 
Antwerpja — Hodge (Anglja) — 10:0,8 
Paryż — Nurmi (Find.) — 9:87,6 
Amsterdam — Lonkola (Find.) — 9:21,8 
Beflin — Iso-Hollo (Find.) — 9:08,8. 
GDalszy oląg nastąpi) 


; © mistrzostwo Europy między pol- 


nie odnoszą zwycięstwa. ' 

W Belgradzie drużyna nasza była zgóry 
nastawiona na tę „wzmocnioną ' obronę", 
Powiedziano graczom, że powinni przetrzy 
mać pierwsze ataki Jugosłowian, a potem 
gdy napór przeciwnika osłaknie zabrać się 
do roboty. Przetrzymanie tych” pierwszych 
ataków dało. 


PIĘĆ PIŁEK W NASZEJ BRAMCE 


w pierwszej połowie, 

Systemu „Obronnego“ trzymają się w E- 
uropie tylko Niemoy, z któremi spotkamy 
się, co najważnajsze — w niedzieięą Jest 
więc ozas jeszcze wyciągnąć odpowiednie 
wnioski z ub, niedzieli. „System“ był jedną 
przyczyną naszych niepowodzeń. Może jed- 


nak tylko bezpośrednią; Bo przyczyną naj- 
ważniejszą, bezsprzecznie. choć tylko pośred- 
nią był eksperyment 'PZPN walki na 
dwóch frontach. Przyniósł on — jak wie 
dzimy jaknajbardziej opłakane rezultaty: 
nienotowaną w kronikach porażkę repre- 
zentacji piłkarstwa polskiego z dugosławją 
(9:3) ; niemniej mało zaszczytny wynik z 
Łotwą (3:3) 

Miejmy nadzieję, że w przyszłości PZPN 


ZARZUCI ROZGRYWANIE DWUCH 
MECZÓW 


międzypaństwowych w jednym dniu, a 
zwróci większą uwagę na lepsza srzugotowa 
nie jednej reprezentacj> `- 
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sog (9 W | NAA 


Sensacyjny obrót w sprawie 
odebranego naszym jeźdźcom medalu 


Bezprzykładna sprawa odebrania jeżdźe 
com naszym, zdobytego przez nich srebrne 
go medalu olimpijskiego w konkursie „Mi- 
litary", jak się okazuje przyjęła wręcz sen 
sącyjny obrót. 

Mianowicie w ub, sohotę Związek Jeż- 
dziecki otrzymał za pośrednictwem Polskie 
go Komitętu Olimpijskiego od _ komitetu 
organizacyjnego Igrzysk Xi-ej Olimpjady 
trzy dyplomy olimpijskie za drugie miej- 
sog dla ozłonków ekipy polskiej: rtm. Kuie 
szy, rtm. Rojoewicza į rtm. Kaweckiego w 


olimpijskim konkursie „Military“. 

Dowodzi to, że decyzja „Jury d'Appel" 
Międzynarodowej Faderacji _ Jeździeckiej, 
którą odekrano Polsce skutkiem protestu 
Gzechów drugie miejsce, nje była formal- 
ńie skierowana do komitetu organizacyjne 
go igrzysk olimpijskich. 

W przeciwnym bowiem razie nie da się 
pomyśleć, że w trzy tygodnie po rzekomo 
formalnem załatwieniu protestu Czechów, 
nadsyła się de Poi. Zw. Jeździeckiego dy- 
plomy, zamiast zażądania zwrotu medali. 


i | __ | az 


Tarłowski mistrzem Sląska Opolskiego 


Ostatni dzień międzynarodowych zawo- 
dów tenisowych, które odbyły się na kor- 
tach Gelbblau w Bytomiu i zakończony zo 
stał spotkaniem pomiędzy Tarłowskim a do 
skonałym tennisistą berlińskim Górstlem, 
który swego czasu pokonał _ Tarłowskiego 
we Wrocławiu. 

Organizatorzy uniewaążnili niedzielne roz 
grywki pomiędzy obu zawodnkami, toteż o- 


baj panowie rozegrali spotkania, które 
przyniosło Tarłowskiemu pełny sukces 6:2 
6:2, 6:4. Tarłowski wykazał doskonałą for- 
mę i nie dał ani jednego seta swemu prze 
ciwnikowi, 

W grze mieszanej para Kópel — Bratek 
walkowerem weszła do finału, przyczem w 
finale oddała zwycięstwo walkowerem pa- 
rze Sobotkowa, Orłowski. 


Europejscy lekkoatleci 
są lepsi od Amerykanów 


Niemiecki dziennik „B. Z. am Mittag“ z 
okazji ostatnich Igrzysk Olimpijskich prze 


Z powyższego obliczenia wynikło, że w 
lekkoatletycznych konkurencjach olimpij- 


ptowadził ciekawą punktację olimpjczyków |skich Europą zsumowała 168 punktów, pod 


— lekkoatletów, przeciwstawiając Europej- 
ożyków — Amerykanom. W punktacji tej 
uwzględniono 6 pierwszych miejsc w każdej 
olimpijskiej konkurencji lekkoatletycznej. 


„ kiedy Ameryka — 164. Nadmienić na 
""1 Ameryką rozumie się wyłącz- 
nie Stany Zjednoczone 


KRONIKA SPORTOWA 


KRAUZER MISTRZEM EUROPY 


wice 4:6 (1:1) W drużynie gospodaczy naj- 


W Zurychu rozegrany został mecz zapa- |lepiej zagrał napad a i tyły stanęły na wy 


skim zapaśnikiem Maksem Krauzerem a 


sokości zadania. Warszawianka wystąpiła 
w pelnym składzie ligowym i zademonstro 


b. mistrzem Europy amatorów walki ame- |wała ładny poziom gry. 


rykańskiej — szwajcarem  Aeschlimanem. 
Zwyciężył Krauser w 7 min. 
Na meczu obecny był konsul polski p. 
Kamiński, który gratulował Polakowi zwy 
cięstwa. 


Pan. 
PORAŻKA LIGOWEJ WARSZAWIANKi 


W STARACHOWICACH 


Towarzyskie zawody  Warszawianką --- 
mistrz podokregn kieleckiego KS Staracho 


iborgu, odbytych wozoraj w 
c 


REKORD EUROPY 
NA 100 M. Z PŁOTKAMI 


Na zawodach lekkoatletycznych w Goete- 
biegu na 110 
z płotkami, Szwed Lidman zajął pier- 
wsze miejsce wraz z Amerykaninem Towns 
w 0zasie 14.5 sek, Wynik tən jest nowym 
rekordem Eutoby. 


MISTRZOSTWA, ŚWIATĄ 
W PIŁCE RĘCZNEJ 


Międzynarodowy zw. Piłki Ręcznej (szczy 


piorniaka) organizuje w 1988 r. mistrzo- 
stwa Świata które odbędą się  prawdopo- 
dobnie w Wiedniu, 

Prezesem międzynarodowego Zw. piłki 


ręcznej jest obecnie von Halt (Niemcy). 


Duda wycofał si 
Z BIEGU „DOKOŁA euh 

W siódmym etapie biegu kolarskiego do 
kóta Rumunji na trasie Oradea — Timisva 
ra, zwyciężył Rumun Tudese. 

Z Polaków Daniel zajął ostatnie miejsce 
a Duda wycofał się z powodu ran, odniee 
sionych na ostatnich etapach, 

W klasyfikacji ogólnej prowadzi Fran- 
cuz Galienne. Polak „Daniel znajduje się 
na 18 miejscu 


Sport w Krakowie 


Mistrzostwa Polski 
W PIŁCE RĘCZNEJ 

Tegoroczne mistrzostwa polski w piłce 
ręcznej rozegrane zostaną w Krakowie -v 
dniach od 2 do 4 października. Tytułu miu 
strza bronić będzie KKS Pogoń (Katowi- 
ce) która ma już zapewniony udział w mi- 
strzostwach, dzięki zdobyciu tytułu mi» 
strza Śląska. 


Sport w Zagłębiu 


TRÓJMECZ SIATKÓWKI 
W SOSNOWGU 

W. dniu dzisiejszym na stadjonia WP. ; 
PW. w Sosnowcu ogodz. 16 rozegrany 20: 
stanie trójmecz siatkówki męskiej, z udzie 
łem zespołów Strzalęckiego K8 (Sosnowiec) 
|srs Unja i ŻTGS Hakoach (Rędziny 

Zawody powyższe będą. , spra 
formy tych zespołów przed mi- 


strzostwami Zagłębia siatkówki męskiej, 
które rozegrane zostaną systemem turnie- 


w — 


jowym w najbliższą niedzielę, 


(Sport na Słąsku 


i. K, B. bije Ruch 


W BOKSIE 9:1 


. W ramach Dnia Sportowego odbył się w 
sali Breitą w Świętochłowicach macz bok- 
sęrski między IKB Świętochłowice a Ru- 
chem z Wielkich Hajduk. Zawody zakończy 
ły się wysoką porażką Ruchu w stosunku 
1:8. s 

. Poszczególne walki dały niiaiępującć wy 
niki: w Katowicach Korzeniec II (Ruch) 
po ładnej walce zremisował z Drozdowskim 
Bończor (Ruch) przegrał na punkty z Ku 
szem. Feliks (Ruch) przegrał zdecydowa: 
nie z Rudzkim III. Artel (Ruch) po dwóch 
wyrównanych rundach przegrywa z Janczy 
kiem. Richter (Ruch) przegrywa po ładne: 
walce z Nawą. 

Sędziował w ringu p. Sadłowski. 


O puhar Europy 


 „AUSTRJA* — „SPARTA“ Ow 


We Wiedniu, w obecności 6> 
tys. osób odbył się finaławy mecz o 
Puhar Śr. Europy, pomiędzy miejsca 
wą Austrją i Spartą (Praga). Mecz 
zakończył Się, po grze stojącej na b. 
wySokim poziomie, wyniciem remiso 
wym 0:0. 

Gości od porażki uchronił wspania- 


| ły bramkarz Cykora. 


TORPEDA 


Radzę pilnować męża! 


dowiedział się o tem; że zo zdradzam i po 


Kochany Dzaduniu! 

Mając lat 16 wyszłam za człowieka które- 
go nie kochałam. Byłam młodą, niedoświad 
czoną dziewczyną i, jak każdej w tym wie- 
ku, imponowało mi nadskakiwanie mężczyzn 
Narzeczony mój przynosił mi prezenty i 
przy namowie rodziców moich zgodziłam 
się na zawarcie związku małżeńskiego z 
nim 

Z upływem lat, mimo, że męża nie Kecha 
łam, to jednak przyzwyczaiłam się do nie: 
go i było mi nieżle. 

Po pewnym czasie zaczęły się psuć mię- 
dzy nami stosunki i, przyznać muszę, przy: 
czyną tego byłam ja. 

Przed trzesia mizsgiAni poznałam Ko- 
legę męża, którego pokochałam. Mój mąż 


DROBNE OGŁOSZENIA 


| WOLNE POSADY | 


SZEWSKIEGO czeladnika przyjmę za- 
raze Krakusa 30 m. 5 róg Nadwiślańskiej. 


POSADA urzędnicza za pożyczenie 50 
zł. Oferty Torpeda Kraków, Florjańska 356 
pod „Dobra płaca". 

SZOFER uczciwy, trzeźwy znajdzie  zaję- 
cie. Zgłoszenie, referencje Torpeda — Kra 
ków pod „Polpap", 

GHŁOPAK do posług biurowych potrzebny 
Torpeda pod „Uczciwy“. 


KTO PODEJMIE SIĘ nauczenia gramatyki 
niemisckiej. Iistowne zgłoszenia do Admi- 
nistracji pod „Dobrze wynagrodzę' 


Í POSAD POSZUKUJĄ Í 


SAMOTNA, uczciwa zajmie się domem i go 
spodarstwem. Łask. zgłoszenia: Torpeda — 
Kraków, Florjańska pod „Skromne wymaga 


nia". 


KELNER, uczciwy poszukuje posady . — 
Torpeda, Kraków, pod „Zaraz“. 


STRÓŻOSTWA w Krakowie poszukuję za 
kaucją 500 zł. poważne referencje. Franci- 
szek Chyczyński Kraków, Arjańska 1. 


PANNA sympatyczna ze znajomością prac 
biurowych, energiczna, młoda, poszukuje 
żajęcia — Torpeda pod „Sumienna S“. 


BIŁA BIUROWA, energiczna, znajomość 'pi- 
sania na maszynie, sprawy podatkowe, in- 
terweńcje u władz, samodzielny korespon- 
dent poszukuje posady. Zgłoszenia: „Tor- 
peda“ — Kraków, Florjańska 36 pod „Może 
być wyjazd”. 
KTO DA PRACĘ szlachetnemu panu. i 
dejmiə się każdej czynności. Listy do 
pedy pod „Skromne wynagrodzenie", 


l RÓŻNE f 


ANALIZY charakterw, pierwszorzędnie 0- 
pracowane. i trafne, bezpłatnie. Na koszta 
kancelaryjne załączyć znaczek za 30 groszy. 
Tylko listownie Torpeda Kraków, Ilorjań- 
ską 36 dla „Psychoanalityka". 


Tor 


PAN, który był świadkiem zajścia na Uli: 
cy Rakowieckiej proszony jest o podanie 
adresu do -Administracji pod „Świadek”. 


czął mi robić wymówki, a nawet zagroził 
mi, że rozejdzie się ze mną. Doradź mi, Ko. 
chany Dziaduniu, co mam robić — czy 20- 
stać przy niekochanym mężu, czy też iść do 


tego, do którego należę i sersem duszą. 
J. K....WA. 


Proszę Pani! Z listu Pani syn:ka, że mąż 
kocha Ją bardzo, i, że przez cały okres 


Proszę Pani! Proszę pomyśleć, czy za to, 
że mąż dał Soni nuzw 
Pani wszystko, 


na co pozwe glair trocki 


um 


. D g 
finansowe, zaś w szczególności za jego Čo- 


bře serce į głębokie uczucie milość, może 
Pani tak bardzo męża krzywdzić? 

Mam nadzieję, że skoro Pani dobrze za* 
stanowi się nad tem, to napewno  potęj:1 
dotychczasowe życie i stanie się dobrą 
żoną. 

Dziś mąż Pani jest nieszczęśliwym czło- 
wiekiem i należy mu raczej mocno współ. 
czuć, Postawiła go Pani bowiem w pozycji 
nie do pozazdroszczenia. 

Radzę Pani bezwzględnie porzucić niedo 
rzeczne, romansowanie i wrócić do męża, któ 
ry napewno daruje Pani zdradę i postara 
się w krótkim czasie zapomnieć o krzywdzie 
jaką mu Pani wyrządzała. - 

Dokry Dziadunio. 

WW.PP. „Szatynka”, „Mary“ i „Michał 
ko“, mają -listy do odebrania w Admińi- 
stracji , Torpedy". 

WW. „Stroskany Bronek". Nie mogę, mi 
mó ,najszczęrszych chęci poruszać. kwestji, 
o której Pan pisze, bowiem treść kartka nosi 
charakter płatnego ogłoszenia. 


29" 


REKORDOWY LOT PRZEZ ATLANTYK. 
Lotnicy amerykańscy Merril (z lewej) ; Richman w rekordowym 
przelecieli z Ameryki do Anglji. È 


RES 


KOSZTOWNA PCHŁA 


P. Stanisław R. nie cierpi brunetek. 
Gdy tylko która zbliży się do niego, 
jest nieszczęśliwy, dostaje wypieków 
i zdradzą objawy silnego zaniepokoje- 
nia, czyniąc ruchy niedopuszczalne w 
przyzwoltem towarzystwie. 

Brunetki natomiast przepadają za 
p. Stanisławem. 

- Gdaizyio się kiedyś, że nieSzczęśli- 


» (wy ten cziowiek wpadł w moc czarne 
współżycia był zawsze dobrym opiekunem, | p > 


go maleństwa na ulicy, co odrazu moż 


bę hoj bylo poziać po tańcu św. Wita, 
Sa, $ stawał sig @ne i 


awu zwykle ulegał w tego rodza- 
wypadkach. 

Wskoczywszy do pierwszcj oramy, 
p. Sianisław wbiegł na 'kiaike scho- 
dową i rozpoczął Systemavytzne polo- 
wanie, uwieńczone wreSzc.e powodze- 
niem. Z dzikim . błyskiem w oczach 
zmasakrował na parapecie okna do~ 
kuczliwą istotę. 

Triumf jego został powiany wybu- 
chem wesołości i Spontan'cznemi bra 
wami z przyległego okna. Dopiero 
wówćzas p. Stanisław zorjentował się, 
że z pierwSzego piętra, po drugiej 
stronie podwórza, obscrwowały go 
dwie pary oczu, należące, jak sie 
później okazało, do dwu niewiast 

Zamiast znieść konfuzję z humorem 
Pp: Stanisław korzystając z tego, że nie 
miał jeszcze przywróconej gaideroby 


do porządku, odwróciwszy Się — znie ! 


ważył obie panny nieprzystojnym ge 
stem. 


Jedna z obrażonych ` zdažyia zbiec 


na dół równocześnie z p. Stanisławem 
i wylegitymowała go przy pemocy do 
zorcy. 

Stąd sprawa Sadowa: 
przed sądem grodzkim, 


S ianąwSzy 
p. Stanisław 


czasie 18 godzin 


OGŁOSZENIA W „TORPEDZIE” 


docierają do wszystkich sfer 
_w całej Polsce 


Za 50 gr. każdy może mieć ogłoszenie do 10-ciu słów 


Kantor ogłoszeń „TORPEDY”: 
KRAKOW, ul. Florjańska 36 III p. tel. 177-36. 


nie wypierał się winy 1 oświadczył, 
że działał w stanie gorączkowyimy 
gdyż organizm jego wyjątkowo Czule 
reaguje na jad pasorzytów. Jedna u- 
kąszenie wyprowadza go z Tównowa- 
gi, a w danym wypadku był zmalire+ 
towany zupełnie przez  szczególnię 
zjadliwy egzeplarz. 

Sędzia rozumiał Sytuację oskarżo- 
nego i zaproponował stronom pogadze 
nie się. 

Po krótkich pertraktaciaca p. Sra- 
nisław oświadczył, że nie miał zamia- 
ru obrażać akademiczek i złożył 20 zł. 
na cel dobroczynny.. 

Sad Sprawę umorzył. 

Nie wiadomo czv kiedykolwiek: z% 
płacono tyle za pchłę. 


Najtańsza i naiskuteczniejsza 
reklama w ,„Torpedzie ' 


najpopularniejszym dzienniku 
Krakowa. - 


TĘSKNIMY 


MAM dobrą pracownię krawiecką. Jestem 
przystojny, lat 38, poślubię wykwalifikowa 
ną krawczynię do lat 33. Posag niewielki 
wymagany dlą rozszerzenia interesu. Tor- 
peda Kraków pod „Marzenie X“ 


KTÓRA zamożna pani, panna, do lat 30 
dopomoże młodemu, przystojnemu, pracowi 
temu, © dobrym charakterze w uzyskaniu 
posady. Cel ew. matrymonjalny. Listy do 
Administracji Torpedy, Kraków pod — 
„Ognisko domowe". 


POZNAM sympatyczną, ładną niewiastę, 
cel towarzyski. Dyskrecja zapewniona. Listy 
z podaniem miejsca spotkania do Torpe- 
dy dla „Dżentełmana '. 


SAMOTNY LWOWIANIN, lat 29, poszu- 
kuje bezinteresownej przyjaciółki dla wol- 
nych chwil. Bezwględna obopółna dyskrecja 
Wyznanie obojętne. Listy do Torpedy pod 
„Cel towarzyski". $ 


STARSZA pani, wdowa przyjmie na mie- 
szkanie pana. Zgłoszenia listowne: Torpasda 


pod „Utrzymanie”. 


DWUDZIESTOPIĘCIOLETNIA, przystoj- 
ua, inteligentna wyjdzie za pana na stano 
wisku. Listy sub: „Łagodny charakter 1.“ 


SPOWODU braku znajomości zawrze znajo 
mość z inteligentną kobietą do lat 35. Listy 
z podaniem miejsca spotkania do Torpedy 
pod „Samotny, 


TOWARZYSZKI zabaw, spacerów do od- 
wiedzania dancingów, kin poszukuje, młody 
sympatyczny, o dobrym charakterze. Mnie 
listy do Torpedy sub: „Każdy za siebie". 


INTELIGENTA,  przystojna, średniego 
wzrostu, młoda, pragnis poznać (bez róż- 
nicy wyznania) starszego int. szlachetnej 
duszy, sytuowanego pana. Traktuję  poważ 
nie. Administracja: „Sursum corda“. 


KELNER int. lat 29, zamiejscowy, narazie 
bez posady, nawiąże znajomość z panną, 
lat 18—28, Cel towarzyski, Dyskrecja za- 
pewniona. Fotografje pożądane lecz nie ko 
niecznie. Listy szczagóławe do Torpedy pod 
„Obopólna korzyść”. 


Admin 


Miesięczny abonament „Iorpedy” 


'Redakcja i Administracja: 
Kraków, ul. Fiorjańska 36. Tel. 177-36 


- Redakcja 


9—13 i 15—19 


istracja czynna w godz. 
12—13 


: z dostawą do domu zł. 1.50 
ozn 
Drukiem i 


Telefon nocny (do godz. 23) 163-37 


Nakładem „Nowoczesnej Drukarni wydawniczej” Sp. z ogr. odp. — Sosnowiec, Sobieskiego 5 


Drobne ogloszenia 5 gr. za słowo 


Radaktor odpowiedzialny: Wit Kraiewski 


